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I 
Dziennik polityczny, społeczny, ekonomiczny i literacki. 

" .... .. ł mIeszkańcom nie tracić nadziei i pamięt.ać1 żel 

Siadami WOjny II I panem tej ziemi jest cesarz Franciszek J6zefj 

(KorespondencJ'a z Tarnowa). '.' iemu winna dochować ladność wierności~" 

__ :.,. !iti37'7,,-_w.-" ;, 1 ~ ~-

----VI obliczu· cholery .. 

Komendantura wydała następujące- rozpo- , Ślady katastrofy świadczą wymowniej od st6w I U:ł~ ZdZiw]" ńW TUll1f1łBI'" 
rżądzenie w związku z grożącą .Łodzi epidemią. ° huraganie wojennym, jaki przeszedl przez całą, Dun II Li fil.! U· ... l'U, III 

, . . Q. kaźdym przypadku podejrzanych niedo" okolicę. 
_?_ . 

maga(} zołądkowych· nakazuje donieść niezwło- ! Na dworcu towarowym np, gdzie znajdowa- ' W pomroce dziejów giną zawiązkistasuo:-, 

cznie władzom wojskowym (komendant miasta) ł . d' kł d f t ' J ł "ł kó . kc t k' h S' . d t 

i' cywilnym. (lekarze dzielnicowi). Obowiązek za- y SIę uze S a y na y I smo y p omlen p 0- . W rosYJs urec lC... lęga)ą' a Y' opano- • 

nącej smoły miał przybrać tak kolosallle roz- warfta przez Turcyę Krymu, czyli Innieiwięcej I 

wiadamiania należy do rządców i właścicieli dO-I miary, że zdawato się - opowiadają o tem zgo- 1475 roku. Stosunki te byłypoczqtkowo natury 

mów, felczerów, pielęgniarek i lekarzy ordynu- dnie nieliczni pozostali mieszkaI'icy - jakoby- wyłączni o handlowej. . 

'ących. r... k' "niebo się paliło".' , '. Politycznego nabrałyza:barwienia dopiero, 

,.~~ ,.':i . .. ,~L;:gą I:... ZienJia·.j.la,.te\T~miej~lh gdziepłont:ła smo-.. po ,~ag;łrnięciu'przez cam Iwana;łl7':Astrachania l 

"i:a 1) Sfrh~ , . .... . . .. ,... '. 'źe@~nle;; ta; zczerniała, jak sadze... i Kazania,na'k:t6re PQżądliwyrnwzrol~remspd-

poliCZki z8pa.ałą. 0.s! .. c'łli . • WY$~ęPjlją,t~z. Na opisanie tego rodzaju obrazk6w potrze-' glądallstambulscy sułtanowie. Jeden z nich.na .. 

przypadki cholery o.,.przetiiegu. ilż.ej~zym:(z\'vyl<łe baby całYch folial6wpapieru! . wet ruszył zbrojno i tłumnie. odebrać od cara 

n~edomąganie z biegunką), kt6re dla dalszego Im bliżej Tarnowa, tern większe zniszczenie moskiewskiego Kazań i Astrachafi ••• 

~rzenja się· choroby są jednakie niebezpieczne. I włda~ na ,każdym kraku. Tu, jak wskazują śla~y . Nie' udało się!, Tedy.miał staną;~ sojusz za-' 

2) Zarazek .cholery znajduje się w wypr6ź- W~I~l m~s!ały; pr,zybrać ~harakter strasz,nej zawzlę-. cz~pno.odpC?rny między carem a 1I1Ielką; Portą, 

nięniach.(wymioty, stolec) j przechodzi. na inne l tOSCI. AJuz o JakIch 10 kllometr6w od miasta strach sOJusz, mający na celu wyzwanie na.rękę ani 

przedmioty, jak bielizna, ubranie. Małe, niewi· bierze na widok spustpl,zeft, jakich dokonała ar- mniej ani. więcej tylko. cesarza rzymskiego (nie­

doczne ślady zarazka. wystarczaJ1l dla rozpow- tylerya ob~ęźniczarosyiska, . '." mieckiego), kr616w: polskiego, czeskiego i fran,.. 

szechnierria choroby, jeżeli zarązek dostanie się Na widok tych wszystkICh groznych fortyfl~ cuskiego,. oraz wszystkich .władcówauzońskich. 

do ust; szczególnie dotyczy to osób, które już kacyl mimowoli przeraźMie ogarniaczfowieka- Do zawarcia aliansu nieprzysuo gdyż sułtan 

cierpIą na zaburenie ttawienia (np. na nieżyt żo· Tutaj, jak widać z obwarowań, włożono niema. postawił za warunek odstąpienie :nu ... Kazania . 

<ltdka). ło pracy i wysiłku, aby ooeprzeć nieprzyjaciela. i Astrachania. . . . .. ' 

3). Można uniknąć cholery, prowadząc. re- Dziś, njkog~ one nie bro~ią. J ak za~. pośpieszny . Pierwszy atoli krok do zawiązywania JYoli:-

. tryb życia i zachowując· GtystoŚć. Nie mUSIał byc odwr6t arm!l a~stryackleJ, t.ego dt:?· f tycz~ych stosunków tosyjsko-tureckich"bytu­

żadnych środk6w źywności, po- wode'!1 .rozrzucone do zle~lI szrapnele 1 naboje, czymony.' Rychło odpadły. wszelkie planywJ;O-

dom6w dotkni(!tych cholerą, uni- karabinowe! zbryzgane krw!ą... . \ dzaju . zaznaczonego przed chwilą igł6wAym, 

.n.il"'m.r, • ...n'· '",' tr",. "." . . mleka, nieprzegotowanej OstatnIch byłO tak WIele, ze me zdolano I najczęściej . jedynymobjektem przer6żnych kOIl-

.;;.,V,'I·"!l'Y'·"'u,··· .' surowych owoców. dotąd. uprzątnąć. z .• pola. szacht6w między' caratem' moskiewsKim a Staro-

lub podejrzany W samym jednakźe Tarnowie życie wre go~ buł,em była przez, cały szereg. lat, przez dwa 

rączkowo. Przyjezdnych jest bardzo wielu, więc I z okładem stulecia ...... · Poiska. 'Poiska zaś ze, 

zniszczo- sklepy targ.t~.ją do~ko!la.le. Wszystk. ie d~my. iSkle.- f swej '~t.ro. ny szaCh. ?wała stf{le'nlebezp;~eńsfwp! 

rlnIU~I,,:me we- py dotąd l1lezdązyły leszcze .powr6c~c d? st~nu mosklewsko-t\lre~kle1 Wcho?ząc ,w alians raz;· 

dle Wskazówek: . . ..................... '. .... przez lekarza .1 normaln~gO,. N.a niC. h.W .. s~y~t~Jch powiewają b.la.,.łe I z MO~kwą·. pr~ecl:V .. ' k. o Tlłt<=Y. l .• to z. n6w.z TqrCY41 

.' . '. ' ............. / .......... . chorągwie. Tylko prr;edmlescla w gruzach, . Nle- ~ przeciwko MoskWIe. ,.,., '.. '.. l' ( \,\ 

.•••.• 6) Osoby, kt6re'stykały . się;i cil'órymi na któreulicedoslo~ryie "zrównane .z ziel!lią", jak .', I kto.· \Viertp~' ćól>y si~ było z Turcyą.sf.rłe, 

powinny. najdokla.dnie:{;,.;OJlmyć·· sobie to czę~t?" czytYv.:all~~y ... V!. r;~zkazach W,ojskowych. JeślI by.ly1c;>~kw8., Po., z.awarc:1U . traktat6w .. andru" 

. . . .... .... ręce"SZatert1"rlfy~tem;i '·$~Czot_Mł?dzlezy?raWle,me'Wl:da~., WSzy~tklch.
z~bra!? szowsklchf:;.,Ę~~r~Ył~, s'pot~m z, Polskąrta ~. 

. (lub. rozcżynemkarboIUlub lysPlti' ·$:'11PO~.'J wOJs~o au::;tryac~{\e! -pot~d nIe po~r6cIJI. I11ar~~~ąn3!1.V:ą~ę, zale""alącą Podole. Ale PQIska 

7)2 f k' "( li ". 11 r'n:;'('1<':' ,::/'.' I Co Się stało z n}gu?"t m~~~l!adon:o. Moze'po~ :P9~PI.ę~zył~~1~~,zawąrłaJla własną ,rękęni~PPl-'" 

POgrzebanr~ ! ci~;r XJeśt~~~d~f;. ·····,,:;óa~a.';6~.~.·J.t.. .,.lęgh.·.. i Jei~. gqzies. ;W.' J?ły,tkle1 m.. ogtle, P9~. ObO .. ę ... J .'~~ .... Inr.: ..••. 'p.Ok., .. 1.. ~J.:.' z .Tu. rCY.,ą •. wBuczac~u...-,:..: i'.tJ;a;., .. 'pdi-.. :. ,. 

rem lekarza Clzielllicowego' ", "~ .··.' .. "it.~J .' ,~p .s~ere~u ty~h,: M9rYCh .op?dal .za m!a::;~e!ll~,r~mll;ą~k~~fę "wsp6Inego dzialama~ebabftó 

. . .>, .' .,J '.. '.::. ,\.;/, czernI Się dqEiy;t.,Ą.;nEl,kazdeJ z; mChWld!l;l~le~~ęk'a~c·ąfuoroku, 1686..... .' '. '.' ..... :J,' 

. 8) O kazdyUJ przYp'adku.~hp.lery, zar6Wllp;i;edynie' liczb,LpogrIlehanYSh z~łol<.Wtejpo~;'i' VI .W.c~~ę tp Rosya, ]al<o nal~ząca 'lio."" 

,s~wlerdtOflym, Jak? tez 1. po~eJrzap~m. w'. ~<?~.:~ą~'l clto~aIiJ9.si.e4fńru'ł'W tej,A~,ęsi~cIU..... . . . ,. "','. '. .. . ... Jdore) z rzędu ·cbt2;ęścijańskfejlJgi .rur­
nleJub d?m?, nalęzy .natycbn:Hast z~wladoml~ J~~ r" 11~szczff';Jedenlązczegół' interesl1j4F~.~:;;.~iJ.~~; .L,p, .... ,;;,i~j,~;W,~alTliąhza. Ilstqpjel1;ie;}ejptte~~Pol­

~ar~a dZI~lru:owe~q l Imme~dal1tllrt;llobqwląz~~ ", }»~ąWiast,PQ ~~i.~~ju.:~Tarnpwa prżez<.W,~i$~Jltr0Łi; :'"g'~~;:;~lJo?:,a',iP
oszłazdob~wat:Kijtm;;Pt~z'co 

z~wladomlenta. lezy n. a gło~,le rQ4~ ... m.y,. WłaŚShl·.SYJ.S.I~W,.:' n .... a ... 4 ... tU .. ~I.·~zr~. Q.i{tata~. nad .zcl.ObYęę.,m .. ,.rpItl ... t,.'., :(~ .... f1ł.&Y.,. ,ątlapy '. dtJtk ... HWY dl'os.·pbtędze:ottomań .. 
clelu domu, felc~erze. personelu ~lelęgnjryrsklTn ;sterri;uk:azał'$,i~ aąrQPt~h. z którego :zrZ.Uc,ą'\1:ą~ ;:'.~kh:!j"Kiió\V .pozosŁał przy' R6syi •. ...,:.. rultOml:ast 

.1 lekarzu ordynUJącym.. ,' .. ,., " "l.tP. s~:lU .. 9.!;b#b. :, .. }~r~~~.:9~Ie --:- !1,~,m .. ias~~.i.5~~itek:gene. ral.isSimt!S . rosyjski książę GOlkY.n •. zaledwie 

Ko m e n d a nt m i a s ta, . odezW, .... ó {r~ścfmntejwlQc~l następt;lfącej: l' . 2.dołał szybkim odwrotem z płpnących steww 

I »Tarnówzo.stał oddany rosyanomze\yzgl~d6\v t . uratować wyprawę··. Turcya raz jes4Cze ~n~. 

strategicznil~~jrdlatego zaleca; si~ p.ozostałymła któż wie jak ciężkiej kl~ski.. 
;';','\c" " 
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! . , , GAZETA WIECZORNA. ....,..Smda, dnia 9gr1ldoJa 1914 r • " ~ 2 
=~..,."_~~:~~~_~;~~':ir~~łł"~~~~:::ą:=:%i;~~~~~~:=;;::mffi#*:)!l<J::;;;;;:#4%== ej:4·ft7ttt~, 

Ale był teź to i ostatni dla' nJej uśmiech I Oto Anglia w 9szal:amiającej ob~wie, :łby I s~rzedażą win~i, SZkodliweg.o ~ dla z~rowia ~~dz-
losu. na drogocennym połucll1lowo-wschodnJln, cyplu kiego: Butelki z zafa.rszowanem wln:m Mlhcya 

W dziesięć Jat potem Piotr Wielki. wciela I EuropY ~ie ysadowHa się Rosya, dopuścąa ~o skonfl~ko,,:,ała! a handlarzy odprow~dpła ~o bil!-
w granice swegD paJ1st~a Azow,. a <:l1oc fmu: w~mo~~nla ~lę w Konstaptynopolu pOtęgl llIe* ! ra S-cJ aZlel?I;Cy, przy ul. Zawa~zkl~J: .gdzle SIm' 
szony jest p,rzez !ntr~gl szw?dz!~le zobowl~zac ml~,c~leJt k!9~ą, teraz Anglia na spółkę z Rosrą. rządzOl:? p'roto~(~:1, w celu POClą~nItlCla: obu, do 
się do nienlleszama SIę Rosyl nigdy' Vl' spławy 11 us!łu;m złamac. odpowredzlalnoscl. " ...... . 
wewnętrzne Rze~zypospolitej PoJskiej, , ws~elako . _......' (a) Ze .szkoły rzemiosł. Dziś ro~p~częłysię 
ani on sam, ani Jego następcy .me czuJą SI~ b~.· >I'! ,.'~. • ',.' wykłady w' sikole rzentiosr' Ghrzes~uańskiego 
naJmniej tą klauzulą skrępowani. Powołame SIę rt/\ ~Q ir:t1a ,~ ~ ~,( 1~' Towarzystwo dobroczynnoŚcI. przy U11Cy Wo<Ihej 
w lat bez mała pięćdziesiąt potem naszych "bar-, J iii '" V ~,~ ~ rt i8 nr. 9. " , 
szczanów ll na t? właśnie . z?~owiązanie się piel" (a) Za s:r!toły handtowej Kll!lieCtwa lódz-
,?,szego Rosyj Imperatora wCIągnęło tylko, pod- kiego. . Lekcye w szkole . handlowej Kupiectwa 
}u~zaną przez d~6r francl~skl T?rcyę. ~o fatal- (x) Pod arl,'esem komitetu roMt puJ!lcznych. będą wznowione z dniem jutrzejszym, t. j. lO"ym 
neJ z R~syą ,\~oJ~y, z~kOnCZO!leJ pokoJe:n -'<u: Brak drzewa i węgla stał się prawdopodobnie gru.flnia r. b. og. 9 rano. .. 
c~uk-KaJnar~zYJsklm, l1I,weczący~ ost~teCZnIe l przyczyną niemiJego i szkodliwego zjawiska. \/ (x) Sokcya szkolna przy Komitecie Obywa-

• nJeodwoł~lme panowame tureckie na morzem Mianowicie na ulicach odleglejszych od śródmie- telskim prosi Panów nauczycieli objętych listo­
CzaroeJn ki ~a ~1O;l;f 3czaTemi< . t łścia nil~ną zwolna mostki drewniane, .. osłaniające padową listą etatów o przybycte jutro dnia 10 
• . .wletma 8 ro (U rym Jes w asno- i ~ynszt?ki .~łożo~le ~poprze}(ch~dnIl<?w. Nale- b. m. o g~ 3 po poł. do lol<alu Stow. Nauczycieli 
SClą ROS~I. . , . I zy plzypu:-:.zczac, ze ktos .zablera ]e na opal. Chrz (Konstantynowska nr 5 . 

. Zamiary Katarzyny H-ej względem CalOglo- Uliczki o których mowa pogrążone bywają wie-' , : . , 
~u i wogóle ,Turcyi Europejskiej. znane są· Dla czore~ iranldem wzm'roku rawie zu ełn m. .~k). Chow~n!e t~~pów •. Z rozpor~ądzeI1la 
Ich podsycema puszczono w obleg wykoncypo- Przechodnie, zwłaszcza n'1l1(etobeznani Pz ~ej- memlecloc~ wł<1dz W?Jsł<?wych .przY,stąplO~O do 
",:a~ą . ad hoc, Ie~endę o rzekom~ITI ,:t~stam~n- .scowością, narażeni w,ięc są na upadid, mogące pogrze~a11la. trup?w ~ołn!erzy . l osob CYWIlnych 
cle Piotra Wielkiego. Opa.newa~le przez .Ros~ę nieszczęśliwie się kOliczyć. Niebczpieczellstwo w ok.olicach todzl. . . , " ." 
Stambułu,tego "k!ucza !:iWlata", Jak w~razał SIę zwiększy. się jeszcze, d nade'dzie Jora ślizcfa- ,W,t~n; ~elu :Centralny I~omlt~t MllIcYI Oby- " 
Napoleon, stało Się l,anonem zasadl1l~zym ro- wiey' gołoledzi lub gd~ Yzajdzd konłecznośćpo~ wat~lskleJ z8u\lgazował stu 10botmk6w złopa· 
syjyl!!,ego stanowlska;w tak zw." ~west~l, ",:~ch9- śpie~hu. '.' '. ' taml.;, " '. . 
dOleJ. Z tego polItycznego ,,~e~tmotJv u me NapraWi! tych mostk6w 'est więc rzecz na- F rzy~od~! grabarze o.tr~ymuJą, z~ sw~ pracę 
w~trąci,ł Rosyi ani fataJn~ dla nieJ; ,tral<tat p~ry. glącą, bacżność nad nimi nal~ży włożyć na \ar- wynagrodzel1lc w wYSOkOSCI rubla dZlenme . 

. slo,l am spreparow~,ny., przez "uczcIWego posre- Id Milicyi, pomimo że już i dziś jest bardzo ob-(h) POZał'; Wczoraj okorogodz. S-ej wie· 
0:11Ika" traktat berlinskI. . ciążona .pracEj, a 'odpowiedzialność za uszkodźe~ czorem ukazara się łllna W stronie Zarzewa. 

Przeszło dwustoletnia oś stosunJców rosYJ- nia mostków nieść powinni właściciele domów, Pożar wszcząt się z niewiadomej przyczyny we 
slco-turecldch, mianowicie Polska-zml~ła .. Przez z któryc!l ścieki spływają pod mostkiem uszko~ wsi Bukowiec Dolny i Górny poza Zarzewem. 
cały ciąg XIX stulecia osią, około, kt;:>rej obra-. '1 dzonym i stróże tych domów.. . .' Straż ogniowa, nie wzywana, nie wyjechała . 

. ca. si~ polit~ka rosyjska, na t. z~v, B!lz!<Im Wscho- (a) le szkół, Lekcye w proglmnazyum Spłonęlo part~, stod~t I~apełnion~ch zbożem i st~· 
dZlel jest: el'!1u]ac~a ~ng:elsko-Olel}·Jlecka .. , " 4-klasowem p. Zimowskiego,pl'zy ul. ,Piotrkow- mą· O godzinIe 9-0]. wieczorem jeszcze było WI' 

!stn~ "Jde~ fixe meustannego, szacnow~l11a skiej nr. 271-rozpoczną się jutro, we czwartek, dać Junę. 
Ros~1 Nlemcmr~l z.dec~d,owała AnglIę~ d;:> ~PllSZ- o godz, 9-ej rano. '. ,(a) Kamienicznicy ~ spekulanci. Właści-
cżema floty memlecklej na morze ::;rodz,emne, .. .... ..' I . l,d l' L d 'k' 12 L ' "1 . k' . b 1" l' Disraelego wob-' (h) Z pHIlego Tow. pOlyczkowo-o'Szczędno- cle o 111 II przy u ley, u. WI I. nr. ,p •.. , mimo 

'. :Z.~Cl ~,na . o~gr~: e~r~~n(il~zaś. a.I'CY~ angiel ŚCiOW60.0. Na posiedzeniu zarządU ... TO. wurz.yslwa."1 że WSZYSCY. lokatorzy p.łacą.komorne. dopuszcza 
JęCI~ lsmarc~, • zpo1 .. D' d \ Jó w m: postuno\viono od dnia 9-go b, m. roipoc~ąć" się bezpraWia. . .'. ,'. ',. 
ska. Sfofsowam.e n~utra n.ose1 ar ape w .' o d' ł. r H . . . ..' . Zamyka on wygódkI nie pozwala strózOWl 
mencIe zblitenra. Się WOjsk rOSYJSkICh .pod bra- zlaa Ilo.sc:. . . ..•.. . . .. . ,. I'" . l ,.,'" '; \ . d . , ,; 'd' 

C g' d . była'ścle . hi"tory"zną" dem,*,lIl-' ,Dlutt'Hc)r. zalegającywopl'acie. rat; pOW10m p~ le na (Qry~ilrzacn SWltlM, na to grozI, lZ z 7J" 

~y c ar~, risad'nicze j'6 stari~w~kaAnglii w nkwC.-uiścić j~Śpie~zl,l[e, aż~by uI~o~liwi~Towarfy?twu rme .l~roany oq wQdy., Próc.z,.teg? wbrew ~statmrr 
~ y~ hZd ;e'" NFe dopuścfćzarJic w .swieciespłacal11e. częSc.lowe wlerzycloll,.dzlspogrązQnych rozpolządzenlom, ~azę st\OZowL,zamykac bram,1 
Ro~yf":n~dn~ci(:,for! ' .' . ',' . . . . . .' w ną4~y," .... '.. .. . '. .., ;doluu:pr3ęd god?,:loą:. J-m!:l ,Wieczorem, ~aslc 

I wciągu latbez mala czhir~J:destu, upiJ:'- I .... ,(~yl<oł1fiakata wina,~, \!lc~.oraj Mi!!c~'a oby~ ŚWIatlo plzed domem. , 
nionych od zjawienia się ,angielSkIch pa~cernl· w~te15Ka zutrtymJla, na uhcyPIOtrkowsklcJlzraela '.' •. (n) i}e~roi!llhll"mU&~a·.OdH:!d liśto l"!lcla dQ,1"lIo 
k6.w' u wysp Książęcych na morzu M~nn9ra, JOJll,e Cukra.. (zamlesz;~ałego przy ul; Wolbor~ grudnia r. b, zarząd "Kropli mlelW, z powodu braku 

.• stała· SI',,; .rz·.ec.'" możliwaiedynie przy wysok.l.em sIne] nr. CH) l .Ioska Elsenbaum.a(zaJTIleszkaleg. o ml~ka" c~eii!e uchronić od chorób, powod'OWan:ychzlem 
.. '" '" J O ., I odzyWJalllem sit;; -:" rozpocz,ąt wyd~lwanie kaszy orki-

napięciu ....... panicznegostracfu,Z. . przy ul. grodowej' pr. 7), którzy trudnili się s2o)!lejłub: krakowskiej na kleiki., 

.~~i~~~ .... ~~;~~"u~~_ .. iii9;w;-;;T.-iii __ ; .• 
. ' , 'PoJ~ręciwszy się po Sy~enipl. grodżie' Z .ową śr;iami W p~w!etrzlf .\V~łając .do niebiOs, aby ta-

receptą,. kt6rąmu. tu wypIsali. Idobrąwszzso. ~le porządki "wszyScy dyabli WzięlI".· 

we cztery doby z kawałkiem l WaD"szawy 
·llo [(idzi. odbyta. 

ble do pomocy enanego w Łodzi dobrze imci: . A!e nie dziwmy się temu, .bo kt6ź toz nas 
pana. Króliko.wskiego, l<tóry miał. ki..edyś tu .oii~: tego nie. czynił. '.' 
cynę z IckęmI na rogu ul. Nawrot, począł. leki l W złą godzinęwym6wił. 
gromadzi~; a, kiedr je juź Gałkiem do kupy ścią- pawne złe porządki wszyscy dyabli wzięli, 

. gną~,z WIelkIm m~zołer~ na kolej odstawił i.w a nowe z;fobiły się wedle popsowania drogi ję-
~ specyahJYl;lwagome ulo.Kowawszy, sam . myślał szcze gorsze. .. . .. ". .... " 

Imci pan Jan.Qebe! jest .człowiekiem po~. o powrocie. . . . .Jak jął .. jechać ~ym pociągiem p. OeIJel, 
wszechnic znanym w. naszemmie,ściej z, profc;yi .OwÓż ót1;zymawszy na· swych dokumentach przyjechał do Skierniewic.napołudnie. ...... . 
wprawnym a ucuiwym bankowcem; przytem przeróżne pieczęcie i .liczne whmoręczne pod- . Na szcz/f'lcie B6gzesłał imci panu GebloWI 
grającym na instrumencie tak rzewnie, jakbyś pisy, do wagonu począł sią lol<ować. dnia 3 grUM swoje 'pocieszenie. , , '. '. .... . . . .... 
słuchał kwilenia syren pogańskich ma.przytem dnia, czyli we czwartek. . .Do . wagonu weszli dobrzy jego znajomi I 
'b.ardzo miękl<ie serce, przeto wpisuł się do war- Oświecony. zegar na wieży dworca war~ weselI ludzie: pocztmistrz Majerowicz i jego to' 
szawskiego . oddzlpłu Czerwonego ,Krzyża w Ło- . szawsldego' wydzwonif godzinę 9,więczbHżał . wa~zys~ imci" pal1Zajkowski, imci panowie Za-

l dzLi'wykazał w tym kunszcie niepospolitą bie~ się czas,· w którym już mieszkafIcy .łódzcy szli wadzkl, 'Sltkowski;Zendeio i inżynier SieradzId. 
głość i wprawę. .... . .. 'na spoc!,YI1~k, .. a Jo wedr~g urzędowego rozpo- , , .... Jęden ,7; nich wi6zł. worek, a w nim olbrzy' 

. Nóg, jak inni,orQynarni ludzie, eskulapami rz,ądzel1l~ s.w .. Iet.n. ego. ko,mIŁe.tu". ·chcącegona.pr.a-l· ml~.k.ule.' nl,.;yłby lUdZkie., ... ' .. . .' .• 
'W gminnej gwarze zwa~ni, nie obrzynal1 ani we~ :"Ić.rózne błędY,roz\Vlęzl?śclj sprosności oraz .;,'7" 110;' dostawca dlaarml1- pOITIysla~ 
wnętrznych operacyj żadJ1ych'nie c;zyn~ł, aleć -:- mnych . chuci, kt0r~dawmej' bez zEłstanowenla :1l11Ct pan ,Gebel - patrząc na worek. Ato CI 
że ma głowę rozgarniętą, a pochodZI z rodZI- p.rak~ykowanebyj'Y wzez~~z~stk!e stany':"'aby lbęda .grzmoty,Jak te kule z h.lf armatnich,:z;a· 
ny, ~ół~rwi eskulapskiej" gdyż ojc!ec,idgo ~ył Się mld pod utratą CZCI po mleS!lle'nocąła~i4nie. wa;.czną wylatywać..· , ....• ',' . 
znamjemtym znawcą oficyny "samtatls" alJasżył~ a W.' s~.yn.ka:h., .i.innyc.h ..... 11iielsca.c .. h.· n.i.eprzy• '1 ..... ·Ja. 1.\OZ ieq .. na.k.w. k.rótceS.W6J.' sttąC.hUSP.OkO.1ł 
,aptekarzem. przeto Komitet, daWszy:mu piękny, sto]nych me przesiadywał. . '. . . bo ,ol\azałoslę ,że .. ów człowiek co wi6zł .owe 
bo na 20,000 rubli rewers, wyprawił do War.. We.czw.artęk o'H;Ó± 'ipic!.pan . (lebel. W.sladl ··!~~le,miar kupę6IejuW1Howi~,'IWi~dzlał,'Je)e-

. szawy po to, by do oPiłtrunlm dla .Judzi ubo- do.pocl~gtl na, w,edensl~leJ, .. drodz~,,,,,,,,' Shcąc s!lkom~. pllno,lwdro·gę. Się'. Vi dzisiejszyr11 sza-
gich przywiózł r6żne.leki, których w naszeln n,aJr~chle}. clotrzec do UCZCIWej +.Od~l, gdzie go j sle kolęJ,ą "Yyblera, topowiIilen .\Vz;ią4. t S?bl4 
mieście brakło. ,zucna m.ałzollka. czekaJa z utęskllleOlem. . ' .choć .cos meN zacnego jadła. .' .' 

Posłuszny' imci pan Gebel wyjechał tam Alec B6gl;lężlw doświadczył imci p'ana Ja- '. Ori' też/że ch~iarbyćzaWsieszczerze.doW· 
z wielkil1! frasunkiem, bo~ pozostaw,ił w Ł9dzi na ,Geblaz,a owąswoi'l i1ieroztropn!Jś~ i nie- c1poym" wziął z sobąa~ dziesięć olbrzymich kul 
swoją białogłowę, które} d~)Zgonne przysl~g! pohamowanie.. . .' .. ' . . sera. hO!~!ldersldego"kt6ry, jako nazwa świadczy, 
miłqwanie. Ale p r o p u p},' c,o b o n o ,słuz~c .. .SłyszeHśmy meraz jak "cholerarnl" sadził, naleiącydopaństwa. neutralnego nie wzbudz!lł 
chciał i od żadnych czynnoscL obywatelskIch Się . lezell ~!ę nasz UCzciwy pociąg drogi Fabryczl1O- ,WOik(t;11ppdejrz;enia. ... •. ' ... ' '. . 
nieuchylałL chociażby one' mu b6l na sercu l Łódzl<1ej na ~łU .. Ple y .. ó.ł gOdzil:y, opóźnił .•..... ' .. ,. .Wnik.ai.ąc w potrzeby jadącycb, ·zacny·maszy· 

. szp'etnycz.Y,ł~!.)\· . . ' Wyl{fz~I<lwał .1. wymąchlwał WÓwczas pl<:-., nista w Skierniewicach postanowiłdruźejnieco 
• ,:",.' • "'.', • • ,'" " • < 

" J 
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'~.:,rI.>~.!-~;~::~ pokarmem l1iezupetnie o?po\\li~dnirn .. Ludność Łęczycy pochowała się po piwni- I \\l mieście ~je~la gaz,u, wobec cZ,ego ótC~ 
~!~:1 dla niemowląt, ale Dezwnranl<~\ll~ odpowlednleJ$z~m cach. 'I uliczny z zapadnięCiem ,WIeczoru ,llstaJ7' ~ 
r f od tego, jaki oboga ludnollć d,zte~!om SWoim W tel a- Podczas bombardowania zgin!>ł mieJ'scowy cnie z chwilą przerwnll1a komumkac~1 z, Wal-
! tniejs:lych czasach jest W m(J~no~cl dostarczyć, "ł szawą, rozpoczęto na wielką skałę wypIek 1 eks-
·1 • Z 'I' t,j I «, "'I'ąnU miesiąca rezultatów olta- kSl'~dz dZ'le\.'\an, którel!o śmierć z powodu J'ego 
; f oSlar mę Je l w... " " "ł ~ port chleba dla Łodzi. 
I :tuje się, "le <lzi'eci znosiły ,t~n pokarm sto.s,unlwwo zasług i charakteru okryła miasto powszechną 

nieźle i nie ulegaly poważnIejszym zabnrzenlom tra- żałobą. Nienoehowana t, rupy. ,Na pO,lach wsi Ra-
-," u, ·"l''''k-o· ści nu.wet W"pad.ków pr:t"pra!" tła ,. • ł' h yct. .. u~ma, w r' "~ • ., .. , , " J J" Przez pewien czas baWIł w ~czycy niemiec- dogoszcza leży Wielka liczba mepoc owan, II 

-maww dogu listopada nKropla mleka" wydala dla -7f50 ki sztab generalny z feldmarszałkiem Hindenbur- trupów żołnierzy, poległych podczas. ~statl1~c!l 
"'.dlleci 2()24 HI11t}1 kaszy, nn ogólną sumę rubli Q09 ko- giem na czela. walk naokoło Łodzi. Obecnie włośclame mieJ' 

piejek 95., (k) Z 1lI'_ •• I "t,t' I .. k' scowi zaJ'ęli się pochowaniem poległych. Przez ca!y czas rozdawmdwa, "Kropla mleka" od N"OSmBW C. wOJS m memlec Je przy-
dnia 25-go sierpnia dC! HJo grudnia r. b, z futICl~szóW I były do Krośniewic od strony Włocławka. 
Komitetu ObywatelsJmgo wydano prócz kaszy-:-o2,555 I Pomiędzy Kutnem i Krośniewicami toczyła 
butelki mleka sterylIzowanego; korzystało z I1Ich 810 . 't b't. 
dzieci ' Sl~ zaclę a l I}, a. 

.. Ogólny koszt mleka wyniósł rb. 1233 kop. 20" co Wiele wsi okolicznych zostało przez poźogę 
, razem z kosztem kaszy rb. 209 kop. 95 - stanowI rb. wojenną zniszczonych. 

1498 kop 15 W K " , h . . ł b d k Na l;oszty te Kómitet Obywatelski wyasygnował ro~l1IewlCac I UClerpla ar zo ryne , przy 
. do 1 grUdnia rb. 1600, którym wieje domow zostało uszkodzonych przez . .. I pociski artyleryjskie. \ 

(k) Sl,iwy pod ,l~,dzl~. W. okolicy Ł~dzl ,~re Na ulicach miasta padło kilka ofiar z po-
zacięta bltY'a na hOli Brzcl?:my-Koluszlo-J~zow. l śród ludności miejscowej.. . I 
Z placu bOJU dochodzą odgłosy gwałtownej ka-

I 
'. ! 

.....nQnady działowej. (k) l Częstochowy. Podług reIacYl osób, 1 
tM~~ . (k) Bezdomni :z ekolic Łodzi. W dniu dzi-. kt6re, prl?:ybył~ z Częstochowy klasztor )asno- l 

'siejszym do Ładzi przybyły tłumy bezdomnych t górski oraz miasto! w~rew pog~oskom, me ~yły I 
włościan z wschodnich okolic Łodzi. Andrzejo- bombar~owane I mc ~Ie uCIerpiały. Do !TIJasta 
wa, Nowosolnej i innych. . doch~dzlł~ odgłosy bitwy, !,lóra toczyła SIę pod 
, Zbiegowie Wiozfł z sobą pościel i rucho- Rudl1lkamI. 
I mości. Obecnie życie w mieście weszło w tryb. nor-

~j (k) l Kłodawy. Już od 3-ch tygodni Kło- mainy. . 
dawa jest zajęta przez wojska niemieckie. Mia- Fabryki cz<;stochow:;Jcie oprócz fabryki za-

.
.. sto od l?:awierucby wojennej nic nie ucierpiało. I pałek w dalsz~m ci~g~ są ~iec~ynn e. , . . 
4 (k) Z Koła. Podczas zajęcia miasta przez· ?apasy zY"Yno~cl W mle~cH~ znajdulą Się w 
wojska niemieckie nastąpiła utarczka z oddzia- ilOŚCI wystarczające], ceny, zas są pra~l~-nor-
łem kozak6w kubańskich, którzy usiłowali znisz- m~lne. ,Handel, p~zeważnte artykułamI. zywno-
czyć most przez rzekę \vm:tę. Ś~IOWem!, W ostatnich czasach wZI?ógł SIę znacz-

Podczas starcia zabito 4-ch kozak6w2-ch me, przyczem znalazło zajęcie Wielu częstocho-
zaś wzięto do niewoli. Most ocalat. ' wian, którzy zawiązali stosunki handlowe z są-

Na stanowisko komendanta miasta miano- siedniemi miastami. 
· wany zos~ał ~lajor von Kelch... , " (k) Z Tomaazowa, W .ciągu ostatnIch eza-
,!) RO~C1ągl1lętO kontrolę WOjskową nad mleJ~ sów w Tomaszowie kwitną.t. ozywiany handel I 

--
Do cukierni wpada zdyszany gość, • . 
- Aeroplan, aeroplan! - Wszyscy rzu.caJ~ 

się do wyjścia. We drzwiach jak z podZIemi 
wyrasta właściciel i wo.ta oburzony: 

- Hola, moi panowie. Wprzód płacici Znam 
się na takich kawałach. 

scowjm! młynami. . z Warszawą. Codziennie przybywali kupcy war-
. . Unormowano ceny chleba, w wysokości szawscy, czyniąc zakupy po wysokich cenach Gao'bu interesowane zawia"; 

... 5 l póJ kop. za funt. . i wywożąc do Warszawy spore transporty towa- .II 

) ,P?ct K?tem utworzono l~tmk~ e,,~akuacYJny rów manufakturowych i artykułów żywnościo- damiiamy, że 1M oknie naszej 
dla )enców,! ra,n~ych rOSYJskich, zoł~lIer~y" któ- wych. Wielu fabrykantów, kupców i maklerów admili1esłracJi ul. Spacerewa 4. 
rym ludnosc miejscowa przynosI pozywIeme. porobiło dobre interesy.' Przywieziono przez. .. .' . 

,~"",;"r" (k) Z ł;.ęczycy, .. 'Wojska niemiec,kie wkroczy- Warszawę węgiel z Zagtębi,a D?uieckiego. • .1 Jesl WJ'$t~wIOIl1l.nUllpa Kr~lest/R . 
1~~1t-::~(;rŁ~~w?y:;,;W'l!i~~~~e1~<~!1ii~22}1~<?p,~d~~::po . , .• Cenę thleha ustanowIOno w'wysokosci 10 wa Pol.lI:le~o, n~ ,kl6raJ . CO .. , . 

· ~acuitym DOJij. W okOliCY •. ,MleSZkancrnarazenl/ kop. za fant . • l dziennie uWlidac3!:1I111ane są wszele 
. byli na wielkleFliebezpleczel1stwoł pOl1leważkllle: . Zdołano przywIezć z Warszawy transporty Il..-. '.. .... 1 ." 

wpadały domiasla zbierając wiele ofiar.. cukru i nafty., .' ale przesunaęCllaarmllll. 1 

.;~~"'Il'!'! 'MIQ4"iIi"'~~~~~_~"""""""'_ ł '4'! &t l.i 
czekać niż 10 minut jak to bywało dawniej i da,ł Skończyła się ta pańska jazda, co to jak w co robić, gdy w kama.szki nabrała się-woda?.; 
jadącym czas, aby pokrzepili si<; dostatnio i z chał.upie siedząc, zimna nie zaznawszy, pogod~ ..- Czyby tak pan Oebel nie zagrał coś u.ew~. 
obyczajnością uczciwą zfedli obiad porządnie, co nie posuwali. się peregrynanci przeszło 99. wiorst nego na wiolonczeli .... naprzykład: 
tetw5zyscy z chęcią uczynili tem większą, że ja- w niecałe 3 dóby.· . '. "Już księżyc zaszedł-psy się uśpiły ... ~ 
Mo było smacznie przyrządzone. . Dalej już pociąg nie szedł.. Z Łodzi bowiem - Może-bi panowie popichnuli woz, Jbo ko-
. Widocznie, że si~ tu stosunki znacznie po- nadchodziły wieści, że przyszedł' rozkaz, aby nie nie mogą wyciągnąó-prosił błagalnymgło-
lepszyły. wojska rosyjskie cofnęły się na inną . pozy- sem żydek. . . 
, Nie tak jak dawniej ~ coś nawet kawa.tka cyę·· Noc jako---:taka-księżyc piękny,deszcz nJe' 
kiełbasy wsunąć nie zdqżył, bo wnet ci woźny Mówiono, że niemcy weszli do miasta, pada, gdyby nie to błoto, jeszcze·· spacer ten nie 

· wykrzykiwał nad uchem "siadać do Warszawy c,, Mrowie po skórachprleszło na wspomnie- by.łby ostatnią rzeczą~,. ale przy tempchl:tć w6~ 
<,albo .pociąg odchodzi" i dzwonkiem dwa razy nie samo,alić jak się tam tezaz dostaną? zek i ślizgając się nieustannie, zawadzać w lasku 
[\:tPrzęknął, at w u~za.ch za~is~c.j~ło. . Co robić? Gałl<owskim rE)koma o drzewa, aby nie upaść, 
" JedtlO Mko zle l?:rOblłlmcl pan Jan Gebe! Imci pan Gebel zwołał, jak rzeczywisty re- to wcale nie wesoło... . ...:' 
i, jego./towar;zYsze, że przez zapomnienie zjedli publikanin, naradę, na której najwięcej gardło- Na· przebycie półtorej wiorSty4rogi przez 
mięsl1Y ~biad.,f."" cPQcia:1; to był najwyraźniej pią· wa.t imci pan Zasadd,kt6ry krzyczał: las stracili peregrynanciwięcej.nii: dwie gOdziny. 
tek, a WięC dźlen postny. - Pójdę rpójdęl Pod Bedoniem trafili na wÓl?:drabiriiasty, ja~ . 

Toć ich zaraz 'pan Bóg poskromU, gdyż ob- l tak stanęło, źe wszyscy poczęIlwołab dący do Łodzi, Siedział na nimłodz;lanin, wiQc 
iartuchów pdciąg dźwignąć nie mógt i dojechaw· .:.- Kupą, razem,' my z tobą·.. swoich przytulił.. . . •. . . .,. 
szy bez maJa do Płyćwl,pod tęmtejszą górką tatwoto iść, ale coitobić z n:eczaml, kt6- Niezadługo wyjechali na szosę rokiclóslnl, 
stanął l stał w szczeremp0hh 'gdzie ani żarcia rych było ze 6 centnarów, którą dotarli. jut rano.do Ł.od2:i, . iab.focenipa 
ani nijakiego picia olę by~Q()cl Ó wlecz, do 10 - Jak bieda, ta do żyda - mówi przysło~ 1<0lana. Imci. pan Jan Oebel, prowodyr,'podarl 

.. ' zrana. ' wie. . nowe kalosze t tylko strzępy z nich przywiózł. 

bo
. t l był to już dzień,trzegi ł?~.4[q~y:-: so- Natrafił się furman, co miał p6.tzdechłe szlca· Przy wjetdt;le dQŁ~)dzi siyldwachy niemiec-
a... piny.· .•. . kie. ząpyty'Wały. dokąd, jadą i. po wytłumącze~ 

Zydów w pociągu n/e było,wl~ći:rllkt rosy O tem, aby 13 drabów ciągnęły i ich wik., niusfę, przepu$cili ~hhnell(rebsów". czyIlIliebo .. 
z okięn paluchami nie ~garniał, okną! ,~ąlPOcIJy. tuały, mowy być nie· mogło. rak6w~ . " ." 
się tak, ze śwIata Bożego trudno było, ... 'dój:: . I. Wtedy uchwalono, aby rzeczy Iłsl?:łyU na wo,,: .. , ....... ,PfZyhy..yszydodomu, Imci. p. ge~eI p;orwał 
'rzec, zie, f.I ludzie około woza. . ., tl,i\ wi9Ipnqzelę, aby wypłakać na . Olę) ,ąWQj1f . 

Jedli nasI. podr6żni ser, a co dopicia, to ni1e I tetaz dopiero. był epilog tragicznych pere-,~(ras~riąijiędólę. Cch(;iał. nią zaklflćpr~eklętą~ , 
wiadomo" ja~ i ,co ... ale, zda się, te przez ten gryna~yj. . ' ,aby)l~ Iaz gdzieś n~ wieki zal,)<u;lłą,chciał ,C::tl~ .' 
cią.g drogi. pIWnIC~l- mUSiała wyschnąć, bo ktecfśr Po błOCIsku do kaTan, obok plantl;! kOI~l.i;I~tW:cjo.~pnąć.Ale Wiolonczela teraz wydała mu 
o 10 na nie~zielę do ~ogowa' ~ajecha~i,. to już j szl! nasi bohaterowie", około wó;l:ka, ledwi,e; cłU~ .. }$. !~.·.: ... Z.9~t .. · ..... !w. ,'. ardym· !nstl'.um. en!e.m ... ' Wlę~. rz. U.ci.ł'. ją 
jeno ze studni wody nadopać Się mUSieli. a dO-, grlloncego ,przez szkapy. w kilt,. głowę wtulił w dłomej począł' wyć ża. 
tarłszy do Koluszek, gdzie zawdy posilić się na - Hę, co? wesOIO pytał się ten z serem, I łoś~i!e ze zdenerwowania. .. . .. 
d.worcu było można, ~ziś., nie znaleźli. nic i do- jeszcze nie jedzonym. . • .. . '. Byiato m.elodYll godi1a dzisiejSzych czasów. 

· piero zacny pa.n orgamsta l jego ,nieo. pisanej do, l ...;. A wesoło •.• mo~ę ·zasplewać ... Bo~aJ Clę I To muulzyłO.. , ..... ,..... " 
broci białogłowa" herbaty napal:'zywszY,P,odróż~ choJeral. Wdepnąłem w Jal11~. W kamaszki na- .;ii • .. ~." . x. Je. 
ników przYJ~ła. lak na polsl\:ą gospodYl1lę wy- brało 101 się wody.'" /"" .'- ,....~. 
padał<h" ~ Ładny śpiew: Kwiateczki, pawiedzcie mi; . 
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r 
naszej genialnej poetki, Maryi Konopnickiej, któ· 
ra wyśpiewała' całą epopeję pracującego ludu. 

A na wojnie świszczą kule, , 
Lud się. wali, niby snopy, 
A najdzielniej biją króle! 

W poriiedziaJ:'ek, W d. 7b. m. niespod Ziewanie rozstlll si<; z tym świa .... 
tem nasz dJ'ugo1etni rysownik wzorów pan . 

, A najwięcej giną chłopy! 

j .... , ___ .... .1 ('ł. •.. 

YĘLEGRA 

Ostatnie bitwy. 

W zmarlym tracimy godnego pożoJowania,' rzetelnego 
wspóJpracowniko, którego p1;lmit;ć zachowamy na Zet\\?sze. 

Pokój Jego duszy. . 

; Berlil'1, (Ag.,1AToljfa). -. Podług komunikatu 
samien nego i.1 nie.mieckiego. sztabU. gen. ·.eralnego ,bitwa'. na pół· 

pocnym froncie w Królestwie Polskiem . rozwija 

I się normalnie. " .. , 

5042 

Towarzystwo Akcyjne Przemysłowe 
LtI GHOliMANA. 

I 
.. Na południowym· fi'on{!~e w Kr6lestwie, po-

łączone armie niemiecko-austryackie odparły ata-
I ki zrniii· rosyjskiej. ' , . 

:'1,;1 P.rusa~h Wschó.dnich. położenie bez zmia" 
ny, Większych starć nie było. 

l 
,Bitwa ta wypa,dła wła~nie w wigilięutodiin Z placu, boju w Galicyi. 

Franciszka Józefa, . . Wiedeń, (Ag. Wolffa). ~ . Podług urzędowe-
~. I . "Rzuciwszy s':Vą dy:Vit:yę ,n~ rosyan,~ustry.ac1~i l d . .... . t 'k' '. t b ... I e 

't ostatnich bitew pod tarnowem donoszą generał był peWIen, ze nazajutrz rano' dOnIeSIe . go Ol1leSlerrta aus ryac legO S2 a u genera n. go 
nam o szczegółach następujących: cesarzowi O, zwycięstwie. ". w ciągu dni ostatnich w Galicyi zachodniej, po-

(k) 

"Znaczne siły nieprzyjaciela rzuciły się na , ' Przed bitwą był już wydany rozkaz, aby po I łożenie wojsk pOZostało bez zmiany. . 
awangardy generała *** skladające się z piecho-zwycięstwie. wojska przywdziały paradne mun~ l Pod Przemyślem armia rosyjska akcyi za· 
ty, kozakóW ileł{kiej ąrtyleryi .. , .' . 'l dury, gdyż mial być dokonany przegląd wojsk". czepnej riie ponawia.ła. 

PIĘln 'wroga był jasny: zgnieść awangardę l' , .. '. Lotnicy rosyjscy rzUcali bomby z aeroplan6w . 
generała -\ *. uderzyć na centrum " i rozbiĆ. ro~" . na Przeroyśl, nie wyrządzając jednakże większych 
syan. : .... ". "N' . AST· . ROJE I .RQ~yjska piechota.i artylerya, sil.niesię oko- '..... . ..... "., • vszk6d. ' 
paly. .,:," . " ł Bitwy w Karp,atach nie zostały l.eszcze ukoń· 

W rezerwie mieliśmy kilka oddzjał6w koza-. - ;,';,1:',:,;-., "f cz;one. 

k6w. Do ataku na rosyan pierwsza (uszyła Pie-/ ,. ' .. W;pad~i toczą się z niezwykłą szyblmścią. O,dzmac2:emo gen. Hirnłeuburga. 
chotaaustryacka.· . . ',. ,.. ! . . Dziś .znów,mias~o: nasze. powierzchownie . Berlin, (Agencya Wo1fa) Dowodzący armią 
;. "Nieprzyjaciel, przywitany morderczym og- zmieniJo swój wygląd. Orl,l.c1niowe słqnce iJel<~r niemiee,kfl.' operującą na terenie Królestwa Pol-

niem.rosyjsl\charmat i karabinów maszynowych, wietrzyk, kt6rychwilami dąje <.zhidę dalekiej od skiego, feldmarszałek generał"V'on H.indenburg 
zatrzymał się i zaczął się chwiaC. ' .". na~ WiOSny, . grzeje .i rnuskaJagodnie twarz,e l05tat nagrodzony 'p'rzez kr61a bawarskiego 

Do I ąta,ku" ruszyła teraz I<awale~a. ~Z4~Q~0 !.WYb18d;e n!epewnym bł~dzące, wzrokiem i,", krzyiero z13sJugi i specyalnem odznaczeniem. 
na· rosyan wy~orowy o?dział~kwi~t austro·vh~-· tęskqe,~, westchnieniem za chlebem dtlsiejszego.·i, , '" (k) i 
gierskicj armll-pesztenską gwardYjską dywlzyę. łodzlamna." , ,'l, '". ' 

Jak . wicher lecieli gęstymi szeregami na l Nie . mam luna myśli tych" "lodzermenszów", NismittClde, łoiJz1e p(}dwodne. 
,rosyan . Węgrzy, , ubranI' w, jaskrawe żupany;. którzy w latach tłustych napchali sobie:' kiesze-' Londyn; (Agencya Reuter.a)Podiug dÓllie-
... Zdawało .;Się, że. nic nie w$trzyma wściekle~ . n!~ł" lub ty~h,c? jes.zcze, iak~zakale, potrafią ~o- sień admiralicyI angięłskiej niemiec,kie łodzie 

go .Jeh natarcIa:' am straszny deszcz szrapnel! blc ha wyciągniętym z ukrYCia towarze dobry m- podwodne w. ciągu .ostatnich czterech miesiecy 
.. ni<!s~cyśmierć ispu:;;toszęniew szeregi węgrów teres. "." ,.' . .... '. zatopiły '"rangieIskich okrętów woJskowych f4 

·an~)~~"~d~ul,z.,l,<?ra.bIn6'Ymaszyn<?wy.ch. . , .. ' " ,q od raną. do, wieczora .... zapełniają handlowe. 
".~l~ .za~łiwialI.~lę. an~ na . chwilę. I : kazaern I pierwszorzędne kawia,rnie, przy cygarku 'i dobrej 
mg ... me. niem. '. o .. ka.z.b.hZ. ali Się '. dO. ros. YJsl(l<:h 0k,0~ Il~~wce'u~.r~yjem~iają .5.' obie ci~żkie. chwi.l~, wysi- I ' " ' . 
pow .• ,. ','. . " .' ,.~' .' .. " laJąc swoJe delikatne m6zg1 nad 'nowym ge-, WOjna RosYI z Turcyl.\. 

y ..•.•.• Z.' .qa.wa*o.~ę.:. ,)~sz .. ~ze.' se.ku.n. da . i. Sla. dU., me t szefcikiem,,1<t. QrYbY,. mo. z.'. nau. bIć" na" wyciśni'ętyrń Tyfłis, (Agencya Wotfa) Donoszą1 li woj·, 
zostame ·~.rosy]~klel,plechoty.,.. . już i tak jak cytryna łodzianinie. " .. , ska tureckie, otrzymaw?zy znaczne posiłki prze-
., Nagleuslyszeh grozny ok~zykrosyame,na spot~ ...' . .. .. :.. . .' " ' "I;SZłY do ataku; leczpó krwawym boju zostali 
,kanie.węgrÓ'Yru,szyłY9ddzlał~ kozaków,' .'.' " .. P<aJ~czkl ~e .1IJ;aJ,ą Fszyst\<o na spr~edaz w . odparci prze,z rosyan. , . 

'. 'P~zei dwie ,godzmy trwała ta straszna. rą~ k~zd.eJ ządanel ~lo~cl, tylko. za ba.rd~o. sute . ,: "\\T ręcerosyan wpa-ctło wieleamtmic'j ma-
banina;kt6rą"z zapartym oddechemśledzt11 au- plel1l~d~~. Bo .. ':"Idzl pap, zW:lerzał mI .Slę );den , teryatów wojennych... .•.. " Y1 .'. I . 

s1:ryacy i,rdsy'anie.'"' •• '. '.' .... '. I.lfkup~ec, czło~lek naraz~ł Się I?r~ez szesc t y- D' . b' ... d' .. ' ...., , . ..... .• . .. , . 
.. Ze ws aHiałl~jgwardyjskiejdy~izyinie2;o~" \. godm nakionfJsk~tę,co, przy mOrel.tuszy, .zw~ż.' . ~a, znajuJe SIę":' rę~achI10sYoan. '. .• 

stał anijeaen'Cz.lOWiek... . ." " ' ..... , pan, m?gło bY.~lę slwn~zyć ap~plek.syą, I~ZlŚ • TY,f.'ls,IAgen;ya~plja~ZK?tal~u komum-
Ca,łe POI. e... było. zasł. ane. porąbanYIl'11 . trupa~ ł. !Uar~. n.le . z aro b .. I€~.:. h.a, , Ole. Ch., k .. azdY. :' tak zaq. leg. a ... 1, .. k.U .. Jął 1Z .. ,.r'n.' 1 .. ę~~,,\Ca., .. :.~. ;Y. J.Ok.OItC. na .. d. pr.ze.,zn. y . .ch. pr .. Zy 

mi.. Dowódcadywiiyi' '. generał Frorelch, w l, Jakla l zgro.m,~dZI~?;~cset.~orefzk.~w ,mą,kl. to .1ll9rz~q~a~ngf11~ .. B~umu! S<?CZII l~nych, gro-
.oczachrosy'an odebrał sobie źycie. .... ': bedze. m~gł Je~cŚwleze. b?J~crkl. metylko. pod" 1·.llla,~m~L.9:{:>B~tCZ~J~ .. sw~ 'sledzlby,dąząc w'gh,,"b 
.' ." >J. "ak .. ,Si. ę .. po.t~:mwy. j~śniło,. gen .. er. a. łF .. r~relch. .'. cz.,:.s ... ~a~. eJ wOlny . europe. JSk.leJ.,?cllen .. , awet .... afry.- :. kt. alU w Oba .... w~.e .. p., r~. e~ ...•. b .. O. m bardowąnleJll .. portów 'obiecał cesarzowI P~aF1clszkoWl J6ze.fowJ. ze, na; kansklej. ;: .'.: .•.. . '. .. . przez,flotf~, ;turęc~? me,mlecką. .' ' 
dr;ień: Jeg9 l~~o~zi.n. n';l~eśłe m,u wladomośc o:. '. Po: robotmk·, nasz ]u.z paostat!1lą dzi;urkę· ";', . .' :,' ,.' ; . (k) , .'. 
'zwycięstwie.' '... , " prżyclągapasa., PrzywodZI mlto na myśLWlerszj 

.,'. '" I 




